
W torek, dnia 27-go m aja 1924 r. Nr. 13ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Express Pom orski
ul. K atarrwnv H r. 3. Tsiof. M r. 3M

Zarzewie nowych walk
i nieszczesc.

W A RSZA W A, 25, 5. (K or. w ł.) Je r.ck  

den z pow ażnych angielskich dy  

plom atów w rozm ow ie z korespon

dentem „D aily Telegraph" oświad 

czył, że obecna sytuacja polityczna 

z pow odu ogólnego zatargu m iędzy  

prosłow iańskiem i, a sotw iańskiem i , 

czynnikam i jest podobną do  

sytuacji przeprzedzającej z 1914 r.
wybuch wojny.

W spólne cele „M ałej Ententy ' co  

jaz bardziej tracą na znaczeniu. -  

O becnie istnieją one o ile chodzi o । 

w spólną obronę przeciw ' W ęgrom i 

pc  w ołanie do w ładzy H absburgów . 

W  najbliższym  czasie należy się  

spodziewać rozwiązania M ałej En
tenty.

G roźby sow ieckie przeciw Rum unji 

rozbiły solidarność M ałej Ententy  

poniew aż państw a rusofilskie nie  

m yślą popierać Rum unji w obronie 

przeciw Sowietom .
O becnie Benesz usilnie pracuje  

nad utw orzeniem trójprzym ićrza  

w łosko-serbsko-czeskiego, a uprzej

m ość M ussplini‘ego dla Sow ietów  

tak się posunęła, że nie zatw ierdził 

traktatu besarabskiego. Po w ybo

rach w e Francji Benesz sądząc, że 

rząd radykalny francuski zbliży  

się do Sow ietów , pragnie Francję  

rów nież w ciągnąć do trójprzym ie- 

rza i nadać sojuszow i serbsko-w lo- 

sko-francusko-czeskiem u kierunek  

w ybitnie rusofil  ski

W  Sow depji istnieje silny kleru-

\ polityczny reprezentow any  

'przez kom uaistę-im perjalistę Tro  

ckiego, znr.erzający do opanow a

nia K onstantynopola przez m arsz 

na Rum unję i Bułgarję. W obec am - 

bicyj rosyjskich całkiem słuszne  

jest zbliżenie się Polski, Rum unji 

i Turcji i 'cm  m ożna w ytłom aczyć  

w izytę

tureckiej m isji w Polsce.
Pew ne posunięcia bolszew ickie 

w skazuj^na to, że m uszą się li
czyć poicażnio z zam ierzeniam i 
bedszew ickiem i. O to w r Rum 'uiji i 
I-ułgarji

wykryto szereg spisków bolsze
wickich.

N agranicy Rum unji i Polski, So 
w iety, zupełnie oficjalnie grom adzą  
w ejśka, szczególnie duże m asy ka  
w alerji. N ad granicą polską Sow ie
ty organizują szereg band dywer
syjnych, które m ogą przygotować 
teren dla przyszłych operacyj.

Sytuacja la zm usza rząd angiel
ski do pow zięcia specjanych posta
now ień. Jak ośw iadczył dyplom ata  
angeilski, rząd angielski m im o  
szczerej chęci do naw iązania sto
sunków ' z Sow ietam i stanąć m usi 
z całą stanowczością na stanowi
sku  ' pokoju. Zdaniem dyplom aty  
now e zarzew ie w ojny na W scho
dzie Europy żarzy się silnie. Je
dnak now a katastrofa byłoby rze
czyw iście
klęską kultury i cywilizacji świata.

Zmiana no stanoiolsku 
posła polskiej a Nosbole.

P. Prezydent Rzplitej 
nu Kresach (Mdnidi.

Entuzjazm ludności. Radość wszyst
kich, bez różnicy stanu i wyznania.
LID A , 26. 5. (PAT.) Podczas śnia

dania, w ydanego na cześć p. Prezy
denta Rzplitej przez K om itet O by
w atelski v.’ sali kinoteatru „N irw a- 
na“ , szereg toastów  rozpoczął przed  
siaw iciel sam orządu i sejm iku po
w iatow ego p. Jankow ski, przypo
m inając w pięknem  przem ów ieniu, 
że najw ięksi m ocarze ducha i czy
nu patrjoiycznego, jak M ickiew icz. 
Lelewel, K ościuszko, Rejtan, Trau
gutt w yszli z ^iem i N ow ogrodzkiej. 
K resy złożyli w ielokrotnie dow ód  
m iłości O jczyzny i potężnego sen
tym entu państw ow ego, oraz zdol
ność do pańsłw ow ’0 tw órczych czy
nów . Stąd też płynie entuzjazm i 
szacunek dla osoby p. Prezydenta  
Rzplitej, jako reprezentanta naj
w yższej w ładzy Polski. Burm istrz  
I.idy p. Rostocki w yraził radość, iż 
rząd polski, dokonaw szy sanacji 
skarbu, uw aża uregulow anie sto
sunków ekonom icznych i politycz
nych na kresach za jedno z najpil
niejszych sw ych i najw iększych za
dań. Im ieniem ziem ian przem ów ił 
p W ańkow icz, w yrażając obok ra
dości z postaci w iększego zaintere- 
S'.’w ania się kresam i pod w zględem  
zapew nienia bezpieczeństw a lud
ności. K s. Sirkow ski im ieniem du- 
chow ieństw a i ludności katolickiej 
w yraził w dzięczność za to, że przy  
byciem  sw ojem  p. Prezydent pogłę
bił na K resach ideę m iłości narodo
w ej, zaś przykładem sw ym , jako  
głow a katolickiego państw a u- 
tw ierdzil uczucia religijne. Prze-

W A RSZA W A, 25. 5. (K or. w ł.) 
W edle inform acji z kół politycz
nych w czasie najbliższym  m a być  
odw ołany poseł D arow ski. D ym isja  
m a być spow odow ana na w dasne

żądanie posła, ze w zględu na to, że 
p D arow ski m a olbrzym ie trudno
ści ze strony sow ietów przy per
traktacjach o traktat handlow y.

Ustawa o orsoDljocll noWszpcIi 
władz ojojsUoajycłi.

W A RSZA W A, 25. 5. (K or. w ł.) 
W  dniach najbliższych odbędzie się 
konferencja m in. Sikorskiego z pre
zesem kom isji w ojskow ej p. M osz
czyńskim , która m a zadecydow ać

o uchw aleniu ustaw y o organizacji 
najw yższych w ładz w ojskow ych, 
jeszcze przed parlam entarnem i l‘e- 
rjam i letniem i.

sku ihurnen Serw acjusz, jako re
prezentant praw osław nego biskupa  
w ileńskiego Teodozjusza. Im ie
niem  naszego arcypasterza — po
w iedział m ów ca —  oraz całej pra  
w osław nej ludności eparchji w ileń
skiej, m am zaszczyt W as w itać 
Ekscelencjo, gdyż, pam iętając sło
w a Zbaw cy, oddajcie co cesarskie
go cesarzow i, a co boskie Bogu, 
w osobie Tw ojej w itam  tę w łaśnie  
w ładzę, która troszczy się o dobro
byt i spokój naszej kochanej O j
czyzny, w ładz yktórej zasadą jest 
oddać ludzkie ludziom , zaś boskie 
Bogu. W obec tego w ierzym y, że 
błogosław ieństw o Boskie nie opu 

ści tego kraju i ludzie jego będą  
w szczęściu i spokoju spożyw ać o- 
w oce sw ojej pracy. K ończąc prze
m ów ienie m ów ca w niósł toast na

zydeńt w stąpił na chw ilę do soboru  
praw osław nego. O biad spożył p. 
Prezydent w ścisłem  gronie u  w oje
w ody Raczkiew icza. W ieczorem  od
był 1 się raut, urządzony na cześć p. 
Prezydenta przez zw iązek ziem ian  
kresow ych. Raut urozm aicili śpie
w em artystka O pery w ileńskiej p. 
K iużanka oraz deklam acją dyre
ktor teatru p. Rychlow ski. Raut 
zgrom adził paręset osób i przecią
gnął się w nader m iłym nastroju  
do późnego w ieczoru.

N O W OG RÓ DEK , 26. 5. (PA Tj 
W drugim dniu pobytu p. Prezy 
denta Rzplitej odbyła się w ycieczka  
sam ochodow a do jeziora Św iteź. P. 
Prezydent w stąpił po drodze w o- 
biębie m iasta do m eczetu pow itany  
przez -m ułte oraz ludność tatarską, 
a następnie do cerkw i w w iosce  
W alutka, gdzie był uroczyście po  
w itany przez m iejscow ego probosz  
cza praw osław nego. N asyciw szy się 
czarow nym w idokiem historyczne
go  •jeziora p. Prezydent w Taz z to 
w arzyszące m irnu osobam i w śród  
której znajdow ali się p. w ojew oda  
Raczkiew icz, szefow ie kancelarji 
cyw ilnej i w 'ojskow ’ej p. Lenc i płk. 
Zaruski, gen. Szubert, senator Łu 
bieński, p. Ludwik Czet  W ertyński, 
prezes okręgow ej dyrekcji poczt i. 
telegrafów p Popow icz, starosta  
now ogrodzki p. Jelinek oraz adju  
tanci przyboczni p. Przydenta, spo
żył na uroczej polanie nadbrzeżnej 
śniadanie, urządzone staraniem  
m iejscow ego społeczeństw a. Pod- 
czas'^niairanfa' kilka w łościańskich  
par białoruskich popisyw ało się  
produkcjam i tanecznm i przy dźw ię  
kach prow izorycznej kapeli w iej
skiej. Sam orzutna ta m anifestacja 
ludności, która przybyła z odlgłych  
naw et w iosek, aby pow itać p. Pre
zydenta, w yw ołała nader m iłe w ra
żenie. P. Prezydent pozw olił się pa
rokrotnie fotografować na tle zw ar
tych szeregów ludności, przejętej 
z tego pow odu uczuciem  niekłam a
nego zadow olenia, które w yrażała  
grom kim i (klaskam i na cześć p. 
Prezydenta, interesując się stanem  
osadnictw a kresow ego, poczem na 
stąpił pow rót do N ow ogródka

w ślad za koniecznem i naradam i 
przedw slępnem i nastąpiły co ry 
chlej zarządzenia, usuw ające obe
cne niedom agania kresów . Ziem ia  
ta stanowi nieodłączną część Rzpli
tej, a am bicją Polski jest być do
brym  gospodarzem , pod którego da
chem  w szyscy dobrze się czują. To, 
co tutaj m ów ię, nie jest w yrazem  
tylko m oich uczuć. Tak m usi m y
śleć i działać każdy prezydent 
Rzplitej, kaźd yrząd polski, w szyst
kie jego organa, bo taka jest w ola  
narodu polskiego w yrażona w  K on
stytucji i zadość jej stać się m usi. 
W szyscy obyw atele Rzplitej bez

różnicy m ają w  niej znaleź& śpokój 
i zupełną ochronę życia, w olności i 
m ienia, pełnię praw , zachow anie 
sw ojej religji, paow y i w łasności 
narodow ych. Są to elem entarne w a  
runki m alerjalnego i duchowego  
dobrobytu ludności i m uszą być tu 
taj w  całości zapew nione. W szyst
kie w ładze w ykonaw cze są zobow ią 
zane w iernie ich intencjom  służyć. 
W as obyw ateli pragnę w idzieć  zaw 
sze godnych, a w ' dniu pow sze
dnim przy pracy nad podniesie
niem  dobrobytu tej ziem i, na chw a
łę naszej Rzplitej.

ślaft nu luf Wojewodę.
K A TOW ICE, 26. 5. (PA T) N ow o- W  południe przedstaw ią się now e-

m ianow any w ojew oda śląski p. M . 
Bilski przybył do K atow ic i objął 
w dniu dzisiejszym  urzędow anie

m u w ojew odzie naczelnicy w ydzia
łów  w raz z urzędnikam i w ojew ódz
tw a.

iKiilim pmtt Pm NiHiii.
PA RY Ż, 26. 5. W ^ałej Francji od 

byw ają się zebrań^ m iejscow ych  
zw iązków  sccjalistycznych dla, om ó  
w denia spraw y stosunku socjali

stów do now ego gabinetu. Jak się 
zdaj, znaczna w iększość opow ie  
działa się za pow strzym aniem się 
od udziału w  now ym  gabinecie, za

lecając jedynie popieranie gabine
tu utw orzonego z radykałów  i ra
dykałów socjalistów . Pozatem so
cjaliści stanowczo tem u przeciw ni 
są, aby now y gabinet jakikolwiek  
on będzie otrzym ał w ładzę z rąk  
M illeranda.

Uludomold sportowe.
M pili iłMUtii w M.

PA RY Ż, 26. 5. (PA T) Rozegrane  
tu dziś zaw ody piłki nożnej pom ię
dzy olim pijskiem i drużynam i W ę
gier i Polski zakończyły się poraż
ką Polski w stosunku 0:5 (0:1). 
Zawody odbyły się przy pięknej po
godzie i bardzo silnym  w ietrze. G rę  
rozpoczęli Polacy silnym atakiem , 
lecz w krótce inicjatyw a przechodzi 
w ręce W ęgrów , zagrażających po
w ażnie bram ce polskiej. Bram karz  
W iśniew ski m iał niezw ykle trudne

zadanie. D w a razy bronił fenom e
nalnie. Pod ’koniec pierw szej poło
w y gry Polacy ujaw nili znaczne  
przem ęcznii’, bronili się dzielnie i 
m im o gw ałtow nych ataków W ę
grów  do przerw y poozstalo 1 :0. Po  
przerw ie Polacy czyhią w ysiłki 
w celu w yrównania, jednak W ę
grzy nacierają silnie i uzyskują  
przew agę nad Polakam i, zdoby
w ając kolejno 4 bram ki.

Onigwii - JwslHii 1:0.

Praówiiig p. Prtmi,

PA RY Ż, 26 5. (PA T) Rozegrane  
tutaj olim pijskie zaw ody piłki no
żnej m iędzy U ruguajem  a Jugosła- 
w ją zakończyły się całkow i  tern  
zw ycięstw em  U ruguaju w  stosunku  
7:0 (3:9)?

(W iadom ości te otrzym aliśm y  
drogą okolną. N a razie brak po
tw ierdzenia oficjalnego. — Przyp. 
P A . T.).

PogłosM o zmianach na stonowijliach 
urzdoiiiydi na Pomorai nlepraaidzlffle

Jak nam koresponden w arszaw - Ibyły szeroko kom entowane przez  
ski donosi, pogłoski o rzekom ych pew ne sfery społeczeństw a, w  zw ią 
zm ianach na rozm aitych stanow i zku z ustąpieniem w ojew ody Brej , 
skach są niepraw dziw e. Pogłoski te  jskiego.

Jak 2yla urzędnicy paftW

G dy pow oli nasze życie gospodar
cze pow raca do rów now agi przed
w ojennej, a w zw iązku z tern  
aktualną jest sprawa rew izji 
płac w e w szystikch niem al zaw o
dach, nie od rzeczy będzie zastano

w ić się nad w ysokością w ynagro
dzenia urzędników  państw ow ych.

Płacę otrzym uje nasz urzędnik  
w złotych. Jeżeli przyjm iem y, że 
złoty polski rów na się złotem u  
frankowi szw ajcarskiem u, a ten  
przed w ojną był rów ny koronie au- 
strjackiej, to przy porów naniu  
z płacam i urzędników b. A ustrji 
w idać jak pokrzyw dzonym jest u  
rzędnik polski.

O to porów nanie tych płac:

w  Polsce w b. A ustrj
K ategoria Złotych K oron
(Ranga)

X I 122,40 193,33
X 144,00 263,00

1Y 165,60 333,33
V III 198,00 415,00

V II 241,20 534.16
V I 313,20 086,66
V 421,20 1016,60

IV 5z9,20 1666.66
III 673,20 2000,00

Z porów nania tego w ykazuje się 
że m im o szalonego w zrostu droży
zny, pobory cbecne uposażeń urzę
dniczych są o przeszło 100 procent 
niższe od poborów  przedw ojennych.

Jest to krzyw da, którą w intere
sie Państw a i urzędników należy  
jak najprędzej załatw ić.

Czy „pobożni" Myci lltny
teraz zaryzykują?

A jencja W schodnia donosi: 
W zw iązku z ostatnim i w ypadka  
m i ’ na granicy polsko-litew skiej, 
cała granica obstaw ioną została  
wojskiem .

K aw alerja obsadziła Troki— M ej- 
szagoda— Podbrzezie; rów nież poli
cją konną obsadzono silnie granicę 
od strony Rosji w pow . dziśnień  
skim  i koło Radoszkow icz.

cześć Rzplitej i jej Prezydenta, m ó
w iąc: N iechaj Bóg błogosławi i 
w zm ocni naszą polską arm ję. O sta
tnim m ów cą był rabin A ron Rabi- 
nc-w icz. Zaznaczył on, że żydzi na  
kresach zażyw ają obecnie spokoju  
po burzliwych przejściach lat w o
jennych pod opieką Rzplitej i prze
pojeni są dla niej głęboką w dzię
cznością, poczem w niósł toast na  
cześć Prezydenta Rzplitej, gw aran 
tującą sw oją konstytucją pełnię 
praw w szystkim obyw atelom .

N O W OG RÓ DEK , 26. 5. (Pat.) Z Li-j 
dy udał się p. Prezydent koleją do  
N ow ojelni, zatrzym ując się po dro
dze na stacji N iem en, gdzie był o- 
w acyjnie w itany przez szkołę za
w odow ą 00. Bazylianów . N astęp
nie udał się p. Prezydent w raz ze 
św ótą sam ochodem przy dźw ię
kach orkiestry w ileńskiego pułku  
ułanów do m iasteczka Zdzięcioł. 
gdzie udał się najpierw  do m iejsco
w ego kościoła w itany na progu  
przez proboszcza Żyrę. Stam tąd na  
prośbę ludności praw osław nej p. 
Piezydent udał się do m iejscowej 
cerkw i. Tutaj pow itał p. Prezyden  
ta proboszcz Skrom ńow , poczem  
odśpiew ane zostało „M nogoletie"  
N astępnie zw iedził p. Prezydent 
w zorow o utrzym ane schroniskovdla  
sierot po rodzinach pozostałych' za  
kordonem , albo przepadłych bez 
w ieści Podniosły cel szkoły oraz  
trudności jej istnienia podtrzym y- 
w anej m iejscow ą ofiarnością, zo  
brązow ał w ybornie przedstaw iciel 
w ojew ództw a now ogrodzkiego p. 
D ettel. P. Prezydent odjechał sa
m ochodem do N ow ogródka. Tutaj 
przy nader m alowniczej bram ie 
tryum falnej; pow itał p. Prezydenta  
burm istrz m . N ow ogródka p. Ce- 
chow icz, poczem  p. Prezydent udał 
się do katedry, gdzie biskup Łoziń
ski w gorąecm przem ów ieniu w y
raził radość z pow odu przyjazdu  
dostojnego gościa. N astępnie p. Pr«

LID A , 26. 5. (PA T) W  czasie śnia
dania w ydanego na cześć p. Prezy
denta Rzplitej przez K om itet O by
w atelski po przem ów ieniach przed
staw icieli sam orządu, duchowień 
stw a i ziem ian, zabrał glos p. Pre
zydent Rzplitej i w ygłosił następu
jące przem ówienie;

W szystko, co słyszałem przy po 
w itaniu, na audjencjach i tutaj za  
w spólnym stołem , utrw ala m nie 
w  przekonaniu ,że ludność m iejsco  
w a jest lojalną w  stosunku do Pol
ski. D ochodzące m nie w W arsza 
w ie z kresów odgłosy oderw ania i 
w zburzenia przypisuję istniejącym  
jeszcze brakom adn  m istracji pań- 
stwow ej i bezpieczeństw a oraz nie
sum iennej i w rogiej agitacji, w yzy
skującej te braki i starającej się źle 
r.astrpić ludność na szkodę jej i 
Polski. M ogę w as zapew nić, że nad 
chodzi kres bolączkom w aszym i 
zacznie się lepiej. Pom im o piętrzą
cych się przeszkód uporaliśm y się 
z niebezpieczeństw em ruiny finan
sowej, osiągnęliśm y rów now agę  
budżetow ą i dobry pieniądz. Także 
uporam y się z niedom aganiam i na
szych kresów , udoskonalim y ich  
adm inistrację, w zm ocnim y bezpie
czeństwo. poszanow anie praw a dla  
w ładz oraz um ożliw im y zaspokoje
nie w szystkich potrzeb religijnych  
i kulturalnych m iejscow ej ludno 
ści. Poprzednie rządy, z którym i 
m iałem  do czynienia uznaw ały pil
ną potrzebę uporządkow ania życia 
na kresach, ale groza finansow ego  
staczania się w przepaść spychała 
te sprawy na plan drugi, a krótko- 
trw ałość ich istnień nie pozw alała  
doprow adzić do końca tych żarnie 
rżeń. D ziś chw ała Bogu stan  rzeczy  
o tyle się popraw ił, że spraw a kre
sow a m oże zająć nlaeżne jej m iej
sce w zabiegach w ładz centralnych  
i ja w pierw szym  rzędzie pilnow ać 
będę, aby dłużej ni« zw lekano i

GIEŁDA
W ARZAW A, 26. V.

Notowania w zlocie.

Dolary St. Zjedn. 5.18  V2.
Belgja 2j .1O .
H olandja 194.15.
Londyn 22.65.
Paryż 30.00.
Praga 15.27.
Szwajcaria 91.90.
W iedeń 7.32V2.
W łochy 23.10.
M iljonówka 0.40, 0.44.
8 proc. poż. złota 0.80.
6 proc. Bony złote 0.66, 
Poż. doi. 2.80, 3.80, 2.95.

AK CJE.

B. Dyskontowy 5.80, o.50.
B. H andlowy 5.20, 6.00.
8. dla H an. i Przem . 1.65, 168,

9. K redytowy 0.30.
B. Przem . Pol. 0.25.
B. Przem . W arsz. 2.5®.
B. Pol. H andl, w  Poznaniu 3.40.
B. Polsk. Przem . we Lwowie 

0.35, 0.— .
B. Zachodni 1— 5 em . 2,48 0.— , 

6 em . 1.99, >.10.
B. Zw. Sp. Zar. 3,5®.
Cerata 0.80.
Sole Potasowe 6,50.
K ijowski 0.33, 0.36.
Puls 0.40.
Spiess 0:75, 0.95, 0.— .
W ildt 0.20.
Zgierz 2.50, 0.— .
Elektryczność 1.40.
Pol. Tow. El. 0.25, 0.30.
Siła i Światło 0.60, 0,62, 0,— .
Chodorów 4.60, 4.52.
Czersk 0.95, 0.85, 0.80.

Częstecice 2.90, 2.80.
G osławice 1.80, 1.70.
M ichałów 0.80, 0.75.
W arsz. Tow. Fabr. Cukru 3.50, 

4.60, 4.70.
Łazy 8.60, 0.— , 0.55.
W arsz. Tow. K op. W ęgla 3.85  

1), 4.20 2), 4.00, 4.50, 8.- 3), 

4.00, 5.50, 5.00 4),
Polska Nafta 0.75.
Nobel 1-5 em . 1.25, 6 em . 1.30, 

1,20.
Cegielski 0.58, 8.— .
Lilpop 0.58, 0.-, 0.65 1) 2), 0.~.

M odrzejów  5.501), 6.00, 6.50 3), 
11.00, 10.25, 10,50 5).

Norblin 0,55, 0.65, 0.— • 
O strowieckie 6.75, 6.00, 18.75.

Parowozy 0.32, 0.40, 0.— .
Pocisk 1.40, 1.45, 1.— .
Rohn 1 i 3 em . 06.0, 0.— .
Rudzki 1 i 4 1.85, 1.80 (1) 2.05, 

1.90, (3) 2.00, 5 em . 1.80.
Starachowice 3.65, 3.40, 3.55.
Ursus 1 i 2 em . 1.60, 1.10, 1.20.

W ulkan 4.25.
Zieleniewski 13.30, 13.00, 13.25.
K onopie 1 i 4 em . 0.70, 0.75.
Zawiercie 62.00, 61.00.
Żyrardów 48.00, 47.00, 47.50.
Borkowski, 1.65, 1.80, 1.75.
Jabłkowscy 0.25, 0.30, 
Syndykat Roi. W ar. 3.20, 3.40. 
Zach. Tow. dla H . i Przem . 0.60.

Pol. Lloyd 0.20. n
Transport i Żegluda 7 em . 0.20, 

0.25, 0.20.
Ćm ielów 1.10.
H aberbusch 8.75, 8.20, 8.80.

Spirytus 1.90, 2.00.
Tehate 3.90.
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Traktaty międzynarodowe, czy świstki 
papieru?

Husimy strzódz nąszych granic wschodnich

warszawo! wśród pałaców I gmachów twoith 

stanąt musi

Dom AkademickilkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(a). Wypadki, rozgrywające 
się na naszej wschodniej grani
cy, przejmują całą Polskę zgro
zą i oburzeniem n  na bierność  
władz lokalnych, które, pomi
mo niezliczonej Mości zapowie
dzi i obietnic, dot^hczas nie 
potrafiły zorganizować obrony 
spokojnej ludności kresowej-

Wschodnie województwa czy 
to na pograniczu sow ’eckiem. 
czy też liwwskiem, są widow
nią bezprzykładnych zajść. Nie
ma wprost dnia, abyśmy nie by
li zmuszeni alarmować ogółu z 
powodu napadóvV, rabunków, 
lub wreszcie przekroczenia li- 
nji granicznej przez „tajemni
cze", zorganizowane na wzór 
wojskowy, bandy, zaopatrzone 
świetnie w wszelaki sprzęt wo
jenny i ekwipunek

Ostatni

napad na Krzywicze
i zapowiadana przez łitwtnów  
„pielgrzymka" do Kalwarji ’wy
kazały jasno jak na dłoni, że po 
licja w województwach wscho
dnich jest ( zbyt słaba i niedość 
sprawnie zorganizowana- Do
piero teraz też zadecydowano, 
że wojsko ma współdziałać z 
władzami admimstracyjnemi, —  
aby wreszcie kres położyć tej 
niebywałej wprost hulance i roz 
panoszeniu się band, grasują
cych bezkarnie na polskiej zie
mi- x

Niezwykłemi 
naszej rubieży 
niepokoiły się

wiedzialności. Dotychczas uni
kano z naszej strony ostrzej
szych zarządzeń wojskowych, 
mogących wpłynąć niepożąda
nie na pokojowe zlikwidowanie  
zajść- Jednakże nauczka rozbe
stwionym bandytom  się należy, 
a strzeżenie całości i nienaru
szalności naszych granic

jest świętym obowiązkiem rzą
du polskiego.

Inaczej suwerenność Rzeczy
pospolitej byłaby pustem sło
wem, a traktaty międzynarodo
we, jak tego pragnął Wilhelm, 
istotnie świstkami papieru-

WARSZAWA. 25. V.
Kosztem 250.000 złotych za

kończona być może na jesieni 
r- b- budowa pierwszego domu 
kolonii Centrali akademickich 
bratnich pomocy przy ul- Gró
jeckiej-

Gmach ten będzie w stanie za 
pewnie dach nad głową 300 stu
dentom. Rozpoczęty wiosenny 
sezon budowlany rozwija się w  
całej pe-mi. Robota wre i kipi, 
ale będzie musiała stanąć, jeśli 
komitetowi budowy środków  
zabraknie.

W takich okolicznościach ko
mitet stołeczno - wojewódzki
pomocy polskiej młodzieży a- czony-

kademlckiej uważa za swój (3r 
ba  wiązek przypomnieć miesz
kańcom stolicy i Wojewódz
twa warszawskiego o koniecz
ności przyjścia z pomocą mło
dzieży akademickiej, od której 
siły intelektualnej i moralnej ca
ły nasz byt przyszły zależy.

Do trzech i pół miljon^w mie
szkańców stolicy i wojewódz
tw warszawskiego zwraca
my apel o pomoc materialną w  
sumie 250-000 złotych.

Jeżeli zrozumiemy ogrom po 
trzeby i poczujemy się do obo
wiązku pomocy —  Dom akade
micki na jesieni będzie svykon-

Żałosne dzieje pclskłej żeglugi 
państwowej na Wiśle, 

czyli co może jeden człowiek,

Jeśli ma „głową na karku"
/

50 lat pracy pffmieniilczej

Jubileusz X A. Święcickiego
WARSZAWA. 26. V.

(k.), Wczoraj o godzinę 5-ei 
po  poł, w sali kasyna garnizono
wej (Al. Szucha) odbyła ste 
uroczystość jubileuszowa 50- 
letniej pracy literackie! I terata- 
weterana J- A. Święcickiego.

Zgrupowany przy podwyż
szeniu chór ’.Lutni" pod batuta 
Piotra Maszyńskiego rozpo
czął uroczystość odśpiewantem 
,-Gaudę Mater Polonśa“ .

Zagaił obchód w imienki ko
mitetu organizacyjnego p- St. 
Libicki.

Z kole1 zabrał głos w imieniu 
Tow. Naukowego Warszawskie 
go prof. A. Kryński, a prof- Sto- 
łyhwo wręczył jubilatowi me
dal tego towarzystwa-

Przemawiali ponadto pp. St. wszy wiersz p. t- .,Do mnie". 
Jarkowski imteniem Tow- Lite- (drukowany w roku 1872 w  ’.Ty 
ratów  i dziennikarzy ’ radny Wil godniku Ulustrowanym"),

czyński Śmieniem władz mfej* 
skich. Kaczyński — imiesniteni 
.•Lutnl\ Czetwcrtyński 
imieniem Tow. Muzycznego i 
Stankiewicz — imieniem Stow, 
weteranów* przyczem weteran  
P- Al. Strzałecki wreczvl. jubi
latowi dyplom członka honoro
wego tego stowarzyszenia-

Pó tych przemówieniach p. 
St. Jarkowski odczytał nade
słane listy i depesze z życzema- 
mi dla jubilata-

Tu znów chór .•Lutn?‘ odśpier 
wat: .-W noc majowa" i ,,P :eśń 
bojową** ’ zyskując za piękne 
wykonanie huczne oklaski..

Wzruszony jubilat zabrał gtos. 
aby podziękować zebranym ’ po 
czem zadeklamował swój piet

stosunkami na 
wschodniej za- 
juź mocarstwa 

sprzymierzone, które poleciły  
zająć się tą sprawą Radzie am
basadorów-

Wiadomości o interwencji eu
ropejskiej u rządu litewskiego 
oczekujemy

z godziny na godzinę.
Również i Ojciec święty nie 
chce pozwolić na zamaskowa
ne „pielgrzymki" litewskie. Jak 
widać z tego wszystkiego, so
wiety i litwini potraf1!} poru
szyć całą niemal Europę.

Za konsekwencję ewentual
nego dalszego pogwałcenia na
szej granicy rząd polski wobec 
tego nie może brać żadnej odpo-

godni projektu organizacji Za- 1 
rządu dróg wodnych. Odpo- : 
wtednich wybitnych fachów- 
ców- rekrutujących sie z dłu- 1 
goletnich pracowników b- Za- i 
rządu Warszawsktego Okręgu 
Komunikacii Wodnej, posiadaliś ; 
my kilku i to ludzi zasługują- i 
cych

ze wszechmiar na zaufanie. - • a I
Ludzie cl bez wątpienia zorga
nizowaliby należycie Zarząd ; 
dróg wodnych-

Wbrew oczek ’’waniu sprawa
mi temi ’ zaial £ie p. Edmund,/ 
Krzyżanowski,

tytułujący siebie inżynierem 
i pułkownikiem’

który zajął sie energTcznie ’.zor 
ganizowaniem" „Handlowej Że
glugi państwowej*/ bez odwo
łania sie do rzeczoznawców.

Personel zebrany został z ta
kich łudź’- że snory ich odsetek 
okazał sie nietvlko mało wy

go szefa sekcji dróg wodnych kwalifikowanym, lecz trzeba bv 
do powołania -

komisji rzeczoznawców 
dla opracowania w ciągu 2 ty-

WARSZAWA, 26. V.
W  aniu 11 l^topada 1918 ro- 

ł u. po wyparciu z hraiu ókma * 
objęły polsk e władze u  oj 

ckow v; cały tabor żeglugo  wy 
?n<i’du,ący sie na rz. W ’ślc. V/ 
•jkłaG tej rzeczne* ’ floty  wr7iw

1) Statki parowe i naparowe 
będące własności państw o- 
ściennych ’ około 35 jednostek.

2) resztki ocalałych statków  
holowniczych i pasażerskich, 
jak również taboru nieparowe- 
go. należącego do prywatnych  
właścicieli, około 35 statków i 
10 barek.

Gdy tereny bojowe zaczęły  
sie oddalać i gdy żadne powi
kłania wojenne nie groziły roz- 
wojowii normalnego życia go
spodarczego kraju, cały tabor 
wiślany przekazany został Za
rządowi dróg wodnych przy 
ministerium komunikacji dekre
tem z dnfia 21 Hstopada 1918 r. 
Dekret ten upoważnił przyszłe

Szkolna objazdów wystawa 
polska poKate zagranicy stan 

naszego szkolnictwa
Ministerjum wyznań feligij- organizację polskiego szkolni- 

nych i oświecenia publicznego 
opracowywa obecnie projekt 
zorganizowania szkolnej objaz
dowej wystawy zagranicznej-

Na odpowiednich eksponatach cego roku, 
wystawa ta przedstawiałaby

by się, był dla rządu jednostką 
skompromitowana-

W roku 1921 stworzył p- 
Krzyżanowski żeglugę wiślaną 
przy Pol. Bal. Tow- Trans, i 
nandl. Żegluga ta po roku e- 
gzystencji wobec strat, jakie 
spowodowała, skazana była 
przez „Polbal" na likwlidację. 
Te dwie równoczesne likwida
cje natchnęły p. Krzyżanow
skiego do zaproponowana rzą 
dowi utworzenia spółki z ogr- 
odpOvV. na rok 1922 pod nazwą 

(„Z,iedn. Tow- Żegl. Pol."
Rząd ofertę przyjął.

gdyż do spółki tej przyłączyło 
się prócz „Polbalu" największe 
towarzystwo żeglugowe na Wi 
śle „Warsz- Tow. Transp. i 
Zegl. S- A.‘\

W ten sposób P- Z- P- prze
stała istnieć. Rząd jednak pozo
stał nadal właścicielem swego 
majątku ; p. K. jest w tej spółce 
jednym z dyrektorów-

Po roku Warsz- Tow. Transp- 
4 ZegE  'Xvyszlb że spółki, dają
cej rezultaty po roku eksploata
cji cokolwiek tylko przewyż
szające zero-

Rząd nie chciaf stwarzać po 
raz wtóry swej własnej ,,han
dlowej żeglugi" i przystał w r- 
1923 na stworzenie spółki ak
cyjnej pod firmą „Tow- Zjedn. 
Zegl. Polskiej".

Założycielami tej spółki prócz 
rządu były dwa banki i „Pol
bal", udział rządu wynosił 
przeszło 70 proc- .

Dyrektorem zarządzającym  
tej spółki, a więc opiekunem

ctwa, jego indywidualne urzą
dzenia i osiągnięte wyniki Pro
jekt zrealizowany zostanie pra
wdopodobnie w jesieni biieżą-

Urzędy pocztowe będą dokonywały 
wypłat pensji nauczycielskich

W tych dniach odbyła się w  
ministerjum wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego konfe
rencja międzyministerialna ’y 
sprawie dokonywania wypłat 
nauczycielskich przez urzędy 
pocztowe.

Obecnie prowadzane są tech
niczne badania nad urządze
niem sieci pocztowej, poczem  
powyższa uchwala wprowadzę  
na zostanie w* czyn-

...... ' —

Więzienia polskie nie są 
kazamatami udręki i tortur 

Łatwiej rzucać kaiumnje w Paryżu, 
niż potwierdzić je w Warszawie 
Wyniki badafl komisji sejmowej

(wąż). Komisja sejmowa dla!stę t który bywa przez władze 
zbadania stanu więziennictwa . uznany za uprawnionego , do 
zwiedziła dotąd zakłady wie- przedstawiania próśb współto- 
zienne w Mokotowie i w B.ti- warzyszow. Vv ukt więzienny 
łymstoku. fest dobry w Mokotowie, a p o -

ło w krótk m czasie wszcząć 
cały
szereg procesów o nadużycia.

Zarządzenia n. Krzyżanow
skiego podkopały gruntownie 
egzystencję Żeglugi Państwo
wej.

N  e zbawiło P. Ż. P. nawet i 
to, że ’.twórca" iei ‘ w krótkim  

! bardzo czasie zarządzeniem

Klamka zapadła...
w preliminarza dżetowym niedopuszczalne są 

fuż żadh® ^’ekroczenis

'’ÓMmież niedopuszczalne jest ; m jn robót publicznych o- Pruch 
:akiekolwiek .,virement‘‘ w ra
mach prelimMowanych wydat
ków-

Pouczeń  te takie otrzymały  
wszystkie zainteresowane urze’

(+) Bez zgody Rady mini
strów i Sejmu żadne iuż zmia
ny w preliminarzu budżetowym  
nie beda uwzględniane.

W szczególności dotyczy to 
ustalonych etatów osobowych, 
które pod żadnym: pozorami dy państwowe, 
nie mogą być przekraczane-

&

Poczta na usługach oświaty 

Poświęcenie pierwszej księgarni 
pocztowej

f x ‘ WARSZAWA. 26- V.
(k)- Wczoraj o godzinę 12-ej 

w poł- odbyła się w gmachu 
poczty głÓAmej na placu Napo
leona uroczystość poświęcenia 
pierwszej księgami pocztowej- 

Poświęcenia dokonał ks- dr. 
Hilchen, podnosząc w krótkich 
słowach znaczenie księgami 
pocztowych.

Kolejno przemawiali: pp- dr- 
Lewicki dyrektor tej nowej pla 
cówki księgarskiej, generalny 
dyrektor poczt i telegrafów p- 
Moszczenski, inż. Drzewiecki i 
podsekretarz stanu — J. Do
browolski.

Po odczytaniu aktu poświęcę 
nia zestal on przez wszystkich 
obecnych podpisany-

Zdrowa cyrkulacja 

„Zasiedziałych*1 oficerów zmienią ich 
koledzy z llnji

W  związku z jednym z nieda- 
'»wnych rozkazów ministra woj
ny, regulującym służbę ofice
rów w sztabach i instytucjach 
wojskowych — dowódca war
szawskiego okręgu korpusowe
go polecił wszystkim podpułko
wnikom, majorom i kapitanom  
Enjowym, posiadającym cenzus 
dowodzenia i pragnącym przez 
dwa lata pracować w sztabach 
wyższych dowództw, by już 
zawczasu przedłożyli s-ye ży
czenia w tym względzie.

Zajmą oni stanowiska tych o- 
ficerów, którzy niebawem o- 
dejdą do służby linjo^ej.

। Bowiem — jak już w swoim « 
’ czasie podawaliśmy — ej ofi- i 

cerowie broni i służb specjał-' 
rych, którzy  "od dłuższego cza- j 
su pełnią czynności w biurach ; 
wojskowych —  jeszcze tego la- g

Wikt więzienny 

łymstoku. fest dobry w Mokotowie, a po-
Od jednego z przedstawicieli j lepszy! sie od dwóch miesięcy 

mniejszości narodowych w tej;w Białymstoku, obecnie jest 
komrsji dowiadujemy sie. że wy również dobry. .

n’ka< został
usunięty z zajmowanego 

stanowiska.
xM nister Pruchnik wyraził sie 

na plenum sejmowym, źe poczy 
tuje sobie usunfecie szefa sekcji1 ; majątku państwowego, został 1 
dróg wodnych za zasługę, gdyż i p. Krzyżanowski. Główny u- 
jak sie przekonał, szef ten nie ■ działcwiec tej spółki, chciał 
posiadał ani dyolomu mżyntera ’ czy nie chciał, musiał dostar- 
ani też zdantem o. Pruchnika, czać kredytów częściowo nie- 
nie był nrzez nikogo szefem , zwaloryzcKvanych, musiał bo- 
nfanowany. Po usuneciu p-twiem ratować swoją wła- 
Krzyżanowskiego w P. 2. P. po 
zostali

.dego
którzy pracowali tak- jak ich 
szef nauczył-

Rząd zniechęcony wynikami 
gospodarki 1919 r. tuż w roku 
nasiennym zezwala nrzedsie- 
bferstwom prywatnym na żeglu 
gowan'e i przystępnie do zwro
tu taboru prywatnym lego 
przedwojennym właścicteDm.

W  końcu sta  ie rząd przed ko
niecznością zlikwidowania P-
2. P. } rkwidacie te przepro
wadza dla rządu znów p- Krzy
żanowski,'który z chwilą bądź styce w duchu jak wszystko, 
co bądź skandalicznego usunię-l co powyżej, poświęcił całą 
cia z min. rob- publ., zdawało-* pierwszą stronę-

sność-
O nowcm przekształceniu tej 

spółki pisał ..Express Poranny" 
z dn. 4 maja 1924-

P- Krzyżanowski jest ciągle u 
boku, u kieszeni rządu!

Jest rzeczą dziwną niesły
chanie, że ci którzy wchodząc 
w stosunki z p- Krzyżanow 
skim, tak niewiele wiedzą o 
nim, czy zapominają co wie
dzieli-

Bo jeżeli chodzi o ostrzegaw  
cze głosy prasy, to już w roku 
1918 w Nr- z 20 grudnia „Go
niec" warszawski charaktery-

ta opuszczą swe stanowiska, by 
odbyć służbę linjową-

BON
DLA CZYTELNIKÓW 

NASZEGO PISMA

NA NABYCIE 

Z USTĘPSTWEM 
ZS’lo 

JEDNEGO TOMU WYDAW 
NICTW:

„WSHOE I S-ka", PISZ ■ R 
i MAJiWSKI", „I g n I s"

w księgarni I S-ka
Warszawa, Krak-Przedm. 7--9

h

1

Przewodniczący komisji poseł 
.Thugutt. w obecności członków  

Co i komisji, badał wszystkich
J  ..starostów".
w nadto rozpytywano więźniów  

i odpowiada wszelkim o ich położenie.

nik badania obu tych zakładów, 
nie potwierdził 

podnoszonych zarzutów, 
prawda więzienie w Mokotowie 
jest najlepiej urządzone 

Polsce _ 
wymaganiom. Ale także stosun 

; ki w Białymstoku nie są nagan- 1
ne-

Przedewszystkiem więźnio
wie polityczni sa zupełnie od
dzieleń' od przestępców pospo
litych- Mogą mieć 
wikt własny, otrzymują książki 

i gazety.

Faktu znęcania sie i bicia nie 
stwierdzono w żadnym wypad
ku. Odebrano co najwyżej wra 
zenie, że przy aresztowani i 
we wstępnem śledztwie zda
rzać sie mogą niewłaściwości-

Oskarżeń a. sformułowane w  
ostatnim czas'e w Paryżu pu- 

_ ____ _ , blicznie nie zostały potwierdzo- 
Domagali sfe"tvlko dostarczania ne spostrzeżeniami poczyńtone- 
im legalnej lektury komunisty- m$ w Mokotowie i Białymstoku, 
cznej i pozwolenia na otrzymv D----------------  --------
wanie „Zwrotnicy". Mieszkań-.zień nastąpią w dniach naibliź- 
sob:e przewodniczącego, staro-1 szych, 
cy każdej komnaty wybierają 1 /

Dalsze badania innych w ’ie-

Jak bądzie zorganizowana 
gmina wiejska

Spory o 3 kwestie 

(waż). Projekt podstawowej ! nek gmky do państwa. Wyra-

Walczyli o naszs żytia, c’ziś walczą o swoje

. Ze zwiadu oficerów rezerwy
WARSZAWA. 26- V.

(k)- Wczoraj o g- 10-ej rano 
w gmachu Szko ’y podchorą
żych odbyło się pod przewod
nictwem p. Skarżyńskiego wal
ne zebranie oddzia ’u warszaw 
skiego Związku oficerów re
zerwy.

Po odczytaniu sprawozdań za 
rządu i komisji rewizyjnej, wy
brano delegatów na walny 
zjazd Związku w Poznaniu-

W wolnych wpioskach żywą 
dyskusję wywołała sprawa bez 
robocia zdemobilizowanych ofi
cerów.

Ruch em^racyjny do Palestyny
WARSZAWA, 26- V. , Zdaniem kół wtajemniczonych  

W okolicach Nalewek. Nowo-1 najdalej na jesieni należy spo- 
lipia i Dzikiej, stanowiących o-Odziewać sie wzmożonego ruchu 
środek nacjonalistycznego ru-i emigracyjnego do Palestyny, 
chu -żydowskiego — ostatniemi = skąd dochodzą słuchy o sprzy- 
czasy rozwija się usilna propa- jających imigracii obecnej wa- 
ganda emigracyjna, mająca na runkach- \ 
celu wyjazd do Palestyny. ‘

ustawy samorządowej, służącej 
zorganizowaniu gminy wiej
skiej. stanowi obecnie przed
miot rozważań komisji admini
stracyjnej. Wynikiem zakoń
czonej wczoraj rozprawy ogól
nej. jest sprowadzenie zagad
nień spornych do trzech mo
mentów.

Zgodnie z opinia referenta 
dra Putka. większość komisji 
oświadczyła sie za systemem  
gminy jednowtoskowym. Oka
zało sie. że bezwzględnymi zwo 
lennikamii gminy zbiorowe! ja
ka pozostała w b. zaborze ro
syjskim, sa tylko klub N- P- R. i 
grupa Dubanowicza-

Drugim momentem spornym  
jest stopień zależności i stosu-

żać się to ma przez zatwierdzę 
nie wyboru wójta, według pro
jektu rządowego, lub przez u- 
niezależnienie wyboru, jak te
go chce referent.

Ostatnim spornym punktem 
są atrybucie władzy nadzor 
czei. Stronnictwa prawkowe 
chcą rozszerzyć ingerencję nad 
zoru do każdej uchwały gmin
nej. lewica pragnie ograniczyć 
ingerencje do wypadków naru
szenia ustawy lub niewykony
wania ciążących obowiązków.

Celemi zbliżenia i uzgodnie
nia poglądów odroczono dalsze 
obrady komisji doi następnego 
wtorku. Referent projektu dr. 
Putek. przeprowadzi w tym ce^ 
lu rokowania miedzy klubami-

Wtrącenie do lochów więziennych 
ks. Bielińskiego

MOSKWA (Tel- wł-)- W Zy- , głoszone podczas odnustu para- 
tonnierzu został aresztowany fialnega
ksiądz Bieliński za kazanie, wy- '

I
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Wykrycie schowanka złodziejskiego 
w gmachu poczty głównej 

Tajemnica znikania przesyłek pocztowych 
została wyświetlona

Złodzlef pracował pod fałszywym nazwiskiem 
w ekspedycji paczek z towarami

(Telefonem od warszawskiego korespondenta)

Łndzle-krety ® potzMircli Uarszs»y
Jak pracują w czeluściach kanałów stolicydcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D ziw n e w y p ad k i zd arza ły się  
w  g m ach u p o cz ty G łó w n ej w  
W arszaw ie . O d  czasu d o  czasu

gmęły przesyłki.
g in ę ły  n ag le , w  sp o só b n ie d a 
jący  się w y tło m acży ć , p rzy tem  
zw raca ł o g ó ln ą u w ag ę fak t, że  
z łod z ie j w y b iera ł p rzesy łk i n a j
b ard z ie j w arto śc io w e.

S tarszy  in sp ek to r p o cz ty , p - 

C y rk o w icz . m e m o g ąc w p aść  

na trop przestępcy.

zw ró cił się d o 1 0 -g o  k o m isaria 
tu  z  p ro śb ą  o  p rzy słan ie  w y w ia 
d o w có w - P ro śb ie te j sta ło się  
zad o ść i n iezw ło czn ie d w aj 
fu n k c jo n ariu sze p o lic ji śled czej 
zaczę li d y żu ro w ać w g m ach u  
p o cz ty .

O b serw acja n ie d a lia d o d a t
n ich w y n ik ó w - N ie zau w ażo n o ,  
ab y  k to k o lw iek  w y n o sił z g m a 
ch u  jak iek o lw iek  p o d e jrzan e p a  
k u n k i, a ty m czasem

w ekspedycji zginęła 
n o w a  p rzesy łk a .

S łu żb a śled cza 1 0 -g o k o m isa
ria tu  d o sz ła d o  w n io sk u , że z ło 
d z ie j m u si p o siad ać  jak ąś sk ry t
k ę w zab u d o w aniach •p o cz ty , 
g d z ie ch o w a sk rad z io n e  p aczk i, 
ab y n astęp n ie w y n ieść ich za 
w arto ść b ez z^ ró cefn ia n a się  
u w ag i-

, W  m y śl teg o  za ło żen ia , fu n k -  
ę jo n arju sze  p o lic ji w szczę li m o 
zo ln e p o szu k iw an ia . S to pn io w o ,  
k ro k  za k ro k iem , p rze jrze li

wszystkie zakamarki 
tej w ie lk ie j b u d o w li-

P o szu k iw an ia ich zo sta ły u -  
W ień czo n e p o m y śln y m sk u t
k iem - P o d  sch o d am i w y w iad ó w  
cy  zn a leź li sk ry tk ę , w  k tó re j le 
ża ły d w ie lu k suso w e

lornetki toatratoe.,. « 

roboty fran cu sk ie j, w o p raw ce  
z m asy  p erło w ej, d w ie k o szu le  
jed w ab n e i d w ie m ark ize to w e, 
o raz k ilk a p ar jed w ab n y ch  p o ń 
czo ch d am sk ich -

W o b ec tak sen sacy jn eg o o d 
k ry c ia , p o d d an o p rzesłu ch an iu  
p erso n e l p o cz to w y , m ający  sty 
czn ość z ek sp ed y c ją p rzesy łek , 

t p rzy czem  zw ró co n o  u w ag ę n a  
n ie jak ieg o

Bolesława Suchodolskiego, 
k tó ry w  o b ecn o śc i m u n d u ró w  
p o licy jn y ch czu ł się w y raźn ie  
n iesw o jo .

P o licjan ci n ie d a li p o so b ie  
p o zn ać , że p o d e jrzew ają g o w  
czem k olw iek i p . B o lesław , u -  
sp o k o jo n y , p o w róc ił d o sw eg o  
m ieszk an ia n a u lice Z ó raw ią  
N r-2 3 .

W ieczo rem  p o lic ja  z jaw iła  się  
w m ieszkan iu S u ch o do lsk ieg o ,

a le zasta ła ty lk o p an ią d o m u . 
P rzep ro w ad zo n a rew iz ja p o 
tw ie rd z iła p o d e jrzen ia , g d y ż w  
szafie p an i 2 o fji zn a lez io n o

istny skład konfekcM dam- 
sldei.

p o ch o d zące j ze sk rad zio n ych  
p rzesy ltek .

W  d a lszy m c iąg u p o lic jan c i 
z ło ży li w izy tę  te śc io w ej z lo d z ie  
ja —  p - Jó zefie B ary ck iej, za 
m ieszk ałe j p rzy  u licy  H o żej N r- 
2 7 , g d z ie zak w estio n o w an o 1 6  
p ar p o ń czoch d am sk ich , 3 tu z i
n y scy zo ry k ó w , k o ro n k i, ch u 
steczk i d o  n o sa , m y d ła to a le to 
w e i t. d . W y szło p rzy tem  n a

Opinja rzeczoznawcy:

0 nagości kpttef —

. p. Junosza - Stępowski
• • (Telefonem od warszawskiego korespondenta)

Z n am y  g o  w szyscy . S y lw eta  
zw iązana  k ap ita ln ie - M u sk u la tu 
ra u m iark o w an a . R u ch y g ib k ie , 
sp ręży ste - P ro p o rc je  c iała w zo 
ro w e. G ło w a zary so w an a w  
o stry ch , tw ard y ch p łaszczy z 
n ach . O czy n erw o w e, n iesp o 
k o jn e . B ro d a n ieo m al

anglosaska.
D o ln a szczek a n ad m iarę ro z 
w in ię ta . p raw ie

ginefagiczna-
—  C zy d o p u szcza p an n ag ą  

k o b ie te? —  staw iam p ie rw sze  
p y tan ie fa taln ie sk o n stru o w ane  
/ n ie p o zb aw io n e ch o ro b liw ej, 
jak n a  m ó j w iek , trem y -

— ^4 < 0 b ie ła -p o rząd n a  
sie n ie o b n aża —  b rzm i 

ascetyczna 
o d p o w tied ź zn ak om iteg o  
s ty .

—  C zy żb y ?-.. —  szep cze z  k o  
le i)

n ig d y

arty -

ty lk o

zamarłem!
n iem al u stam i.

T u p . Ju n o sza sp o jrzał n a  
m n ie, jak
rodowity szejk na bezradnego 

Europejczyka.

P o czem  d o d a ł sp ck o in k :
—  U czy n ić to m o że  

p rzed k o ch an k iem .
S ło w a te w y p o w ied z ia ł n asz  

zn ako m ity P etro n iu sz c iep ło , 
m ięk k o , z czaru jącą

pobłażliwością.
P o p atrzy łem  n a  w sp ania ło m y 

śln eg o g o sp o d arza n ie b ez g o ^- 
race i p o d z ięk i! za jeg o k ró lew '-  
sk a

•. (Telefonem od warszaw

P o lic ja o p ieczę to w ała w czo 
ra j p o ta jem n ą rad io stac ję , u -  
trzy m y w an ą p rzez o ficera re 
zerw y , o b ecn ie stu d en ta P o li
tech n ik i, K o n rad a P io tro w sk ie 
g o .

D o k o n an a p rzez sta rszy ch  
p rzo do w n ik ó w  L an g eg o i K ieł-  
czew sk ieg o , o raz p rzed - Z ie liń 
sk ieg o rew iz ja w y k ry ła ' n ad to  
w m ieszk an iu t P io tro w sk ieg o  
d ro b n e ilo śc i p y ro k sy lin y , d y 
n am itu i p ro ch u , d a le j d w a re 
w o lw ery , rak ie tn icę z  n ab o jam i, 
1 0 0 n ab o jó w k arab in o w y ch , _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
w reszc ie  —  w zo ry  p ieczęc i ro z  | c ji, te rm in jed n ak teg o p o zw o 

len ia ek sp iro w ał.

w o jsk o -

Ktoź z nas nie strzelał 
z klucza, gc’y był młody? 

Pan Konrad P. piastował namiętność 

do pyrotechniki
skiego korespondenta). . . s. 
m ai  ty ch in sty tu cy j 
w y ch -

W ład ze śled cze , w o so b ach  
p o d in sp - P ią tk iew icza i k o n u  
S zy m b o rsk ieg o u zn a ły  w id o cz 
n ie , że k o lek cjo n o w an ie ty ch  
n ieb ezp ieczn y ch p rzed m io tó w  
p rzy p isać n a leży d o ść ro zp o 
w szech n io n e j n am ię tn o śc i m ło 
d z ień czej, g d y ż —  p o sp isan iu  
p ro to ku lu  —  zw o ln iły P io trow 
sk iego - M o żlL v o ść tę p o tw ier
d za  ta o k o liczn o ść , że w  sw o im  
czasie P io tro w sk i m iał p o zw o 1- 
len ie n a p ro w ad zen ie rad jo sta -

Okrutny cygan spalił żywcem małego 
chłopca

Zemsts za oślmófeienie nedegy
D o g o sp o d arza  W alen teg o  Ł y  

czak a ‘ze w si B ie lan y p o d Iłża  
zg ło sił się w ęd ro w n y cy g an z  
k o n iem  i p o p ro sił o  n o c leg .

G o sp o d arz, p o d e jrzew ając, że  
k o ń  m o że p o ch o d zić z k radz ie-  
ż j r, o d m ó w ił p ro śb ie - 

G d y n o c zap ad ła , cy g an ża 
k i a  d l się d o  zag ro d y  Ł y czak a i 
p o d p a lił sto d o łę , 
1 2 -le tn i s\m  
k a  n ie u d a ł) y

P o d p alacza areszto w an o -

w  k tó re j sp a l I p ó łn o cny m i 
g o sp o d arza . D ziec-1  ch lram i p

jaw , że p - B ary ck a tru d n i się  
h an d lem  tem i p rzed m io tam i'

K to zaw iad o m ił' p rzestęp cę o  

rew iz ji w  m ieszJcan iu ~  n iew ia 
d o m o . D o ść , że p . S u ch o w o lsk i

w domu nie nocował
i n iew iad o m o , g d z ie sie o b ec 
n ie o b raca-

T y m czaso w e d o ch o d zen ie d o 
p ro w adziło  d o  n o w eg o o d k ry -  
c ia^ /W y sz ło n a  jaw , że S u ch o -  
w o lsk i ,,p raco w ał“ n a p o czc ie  
p o d fa łszy w em n azw isk iem , 
g d y ż w  rzeczy w isto śc i zo f,v ie  
się B o ry s S u ch o w  i b y ł ju ż k a- 
-an y trzy m iesięćzn em w ięz ie 
n iem .

Spóźnionych, nocnych prze
ch o d n ió w sto licy niejednokrot
n ie u d erza w  o czy d z iw n y o r
szak . U licą K aro w ą p o d g ó rę  
p ara k o n i w y ciąg a o sło n ięty  
b rezen tem  w ó z, n a k tó ry m  p o 
w iew a czerw o n a ch o rąg iew k a  
z w y m alo w an ą n a n ie j S y ren ą-  
W o k ó ł w o zu su n ie k ilk u m ęż
czy zn , o d z ian y ch  w  d łu g ie sza 
re k itle - W ielk ie , śp iczaste  k ap 
tu ry n asu n ę li n a g ło w y - Jedn i  
trzym ają  w  ręk ach p ło n ące  p o 
ch o d n ie , in n i ło p a ty i g race.

M y liłb y się ten , k to by p rzy 
p u szcza ł, że  to  cz ło n k o w ie am e 
ry k ań sk ieg o  K u -K lu x -K lan u id ą  
p o d o sło ną n o cy sp e łn iać sw e  
d z iw n e o b rząd k i. T o n asi sp o 
łeczn i k an a laźe —  p raw d ziw i  
g o sp od arze

podziemnej Warszawy.
P rzy  o k rąg łe j p ły c ie , zam y k a  

jącęj w ejśc ie d o  k an a łu , w ó z  za 
trzym u je się i k an a la rze  w  d łu 
g ich ,

p an u

wyrozumiałość.
—  W ięc n ie p o d o b a się  

n ag a k o b ieta n a scen ie?
nagi kobieta? —

—  zap y tu je jed n y m tch em z  
p rzy m k n ietem i jed n ak o czy m a,  
n ie  w iem  czy  ze  strach u , czy  też  
p o d w p ły w em ch w ilo w eg o  
w zru szen ia .

—  T o  za leży ... —  b rzm i o d p o 
w ied ź p e łn a liry czn y ch ak cen 
tó w jak ichś n ieuch w ytn y ch  
w sp o m n ień i m eskte i. sp o k o jn e j 
zad um y . 1

—  A  o d  czego ?-., w y rw ało  m i 
sie w b rew  w o li, jak

damska pończocha od rozluźnio 
nei podwiązki,

“  R zecz to n aw sk ro ś in d y w i 
d u a ln a —  c iąg n ą ł d a lej arty sta  
—  za leży o d ch w ilą , p rzeży ć  
w ew n ętrzn y ch , sy lw ety i b ar
w y  c iała  b  t. d . i t. d - O to czem e

n - p . p ie rw szo rzęd n a p o d ty m  
w zg lęd em  o d g ry w a  ro le .

—  A  n asza c iek aw o ść , k ied y  
sie zao strza? —  zap y tu je z k o 
le i, o d n o sząc w rażen ie , że sp e ł
n iam  tw ard y  o b o w iązek w o b ec  

najmłodszego 

czy teln ik a ,.K u rje ra “ C zerw o n e  
g o -

—  K ied y  k o b ie ta  je s t u b rana—  

zab rzm ia ła szczera , p ro sta o d 
p o w ied ź . jak .  u d erzen ie  

stłuczonego jajka 

h isto ry czn eg o o d k ry w cy .
W y w iad  b y ł sk o ń czo n y . 

n v w  g łeb o k ie r zad u  n ie . .
P o w ró c iłem  d o  d o m u  p o g rażo  

p y ,w  g łęb o k ie j zad u m ie . r
W  n o cy śn ił m i sie K o lu m b i

naga postać Titiny

z Q w i p ro Q u o , w o ła jąca rad o ś
n ie :

—  Z iem ia , z iem ia!!

Komu uriekł „Str. B. A. W. d. 14*?
Kolosowi sprzykrzyło się dreptanie koni

W  p o b liżu w si C zern in o  p o d ! zn ak „str- B - A . W . d . 1 4“ - B y ć  
G o sty n in em fu n k c jo n ariu sze  | m o że , je s t to w łasn o ść w o jsk o - 
p o lic ji za trzy m ali u n o szo n y  p rą- . w a. 
d em  W isły  p ro m  z d rzew a so - ; T  
sn o w eg o , w ie lk o ści 3 i p o i n a p rzez p o steru n ek p o licy jn y  
9 i p ó ł m etra - | Ju liszew ie .

N a  p ro m ie w id n ie je 'W y p alo n y

P ro m zo stał zab ezp ieczo ny  
w

Innego wyjścia nie &yło, 
prócz wyjścia zamąż

R ząd an g ie lsk i zab ran ia sa*  
m o tn y m  cu d zo z iem k o m  p o b y tu  
w  L o n d y n ie , d łu ższeg o p o n ad  3  
m iesiące- P o  u p ły w ie teg o cza 
su  r.a leży  sta rać  się  o  d a lsze p o 
z a  c len ie - k tó re m o że b y ć o d 
rzu con e , n aw ęit b ez u zasad n ie
n ia .

O tó ż k ilk a m ło d y ch cu d zo z ie 
m ek, p rag n ący ch zam ieszk ać w  
L o r  d y n ie p rzez czas d łu ższy ,  
w p ad ło n a d o w cip n y (co k o l
w iek jed n ak ry zy k o w n y ) p o -

m y si w y jśc ia z sy tuac ji: p o „  
p ły w ie b o w iem  trzy m iesięczn e
g o  te rm in u w y sz ły zam ąż za  
lo n d y ń sk ich „b ezro b o tn y ch 4* 
p o d  w aru n k iem , że n a ty ch m iast 
p o zaw arc iu fo rm aln o śc i ślu b 
n y ch  i sp isan iu ak tu u rzęd ow e 
g o zn ik ną n a zaw sze z p rzed  
ich o czu - T ą w ięc d ro g ą —  za  
sk ro m n ą o p ła tą k ilk u d z iesięc iu  
flirtó w  sz te rlh rg ó w  —  zy sk a ły  
sw o b o dę ru ch ó w  o raz o b y w a 
te ls tw o  an g ielsk ie.

u -

Z OSTATNICH WALK REWOLUCyjNPCH W CHINACH
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W  a l  k a
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v < ;liicy jn a m ięd zy  i ' R y cin a n asza p rzed staw ia  
a p o łu d n io w y m i i m iejsce zb ió rk i cd d z iah i w o jsk  
Iz len ia je n a d w a  ■ rząd o w y ch n a p ie rw szy m  e ta -  

o b o n y , zw alcza jące się ,n a te -1  p ic , w  d ro d ze n a fro n t w alk z  
m ai d w u zag ad n ień : m o n arch ia  ^ rew o lu c jo n istam i.
czy  rep u b lik a .

— Na czem polega praca pw- 
nów?

—  W ch o d zim y d o k an a łó w  j 
o czy szczam y  je z

gromadzącego sie osadu.
W o d a w  k an a le  w y n o si o k o ło  

p ó ł m etra , jed n ak  n a  w io sn ę łu b  
w  czasie g w ałto w n y ch  o p adó w  
w o d a g w ałto w n ie się p o d n o si.

G o rze j się  n am  w ó w czas  
je , a w raz z n am i n aszy m  co
d z ien n ym  to w arzy szo m , 

szczurom i myszom kasato- 
wym,

k tó re , p rzy lep io n e  d o  śc ian i p u  
łap u , d rżąc w y czek u ją sp ad k u  
w o d y -

—  Ile je s t p raw d y w  te rn , ż«  
w  czasie  in sp ekc ji k an a łó w  zn a j 
d u jec ie  p an o w ie  n ie jed n o k ro tn ie  
cen n e p rzed m io ty ?

—  W ieśc i te  są m o cn o  p rzesa
d zo n e- K an ały , te p o d z iem ia  
W arszaw y , o d zw ierc iad lają n ie  
k ied y  to , co  d z ieje się n a je j p o 
w ierzch n i- N ap rzyk ład w  1 9 0 5  
ro k u , k ied y  o ch ran a  d o k o n y w a 
ła c iąg ły ch re^ izy j, zn a jd o w a 
liśm y  w  k an ak ach w iele

broni palnej.

, P o w tó rzy ło się to w p ie rw - 
sz3 rch ty g o d n iach o k u p ac ji n ie
m ieck ie j.

C o zaś d o k o sz to w n o śc i, to  
zn am  ty lko  d w a  w y p ad k i: k flk a  
la t tem u jed en z k o leg ó w  zn a 
laz ł

złoh ’ zegarek, tony naufefr 
śmce-

L ecz  ju ż  o d  d łu ższeg o  czasu  nie 
sły sza łem , ab y co k o lw iek awa- 
lez io n o -

do  nachwity.
sięg a jący ch  b u tach  o ch ro n n y ch , 
sch o d zą p o k lam rach , w b ity ch  
w  k am ien ne  o cem b row an ie , szy  
b u k an a ło w eg o  —  d o  p o d z iem 
n y ch k o ry ta rzy -

—  Jeżeli ch o d z i o w aru n k i 
zd ro w o tn e —  odpowiada m ó j 
ro zm ó w ca —  to w  ca łe j War 
sza  w ie n ie zn a jd z ie p an ro b o t
n ik a , k tó ry b y tak n araża ł sw e  
ży c ie , jak m y - B ro d ząc p o k o 
lan a w  g ęste j zaw arto śc i k an a 
łu , w d y ch am y w  sieb ie  J  o m al 
ręk am i d o ty kam y

miliardów mikrobów 

ty fu su , czerw o n k i, ch o lery , ja 
k ie z cafe j W arszaw y d o sta ją  
się d o k an a łów -

—  A  w y n ag ro d zen ie? —  rzu 
cam  p y tan ie .

—  W y n ag rod zen ie je st b ard zo  
n iew sp ó łm iern e z n aszem i o b o 
w iązk am i. W ieczn a w ilg o ć , p ra  
ca n o cn a , c iąg ła o b aw a p rzed  
w y b u ch em g azó w , g ro m ad zą
cy ch się w  k an a łach , sp raw ia 
ją , że  p en sja 3 6 0  m il  jo n ów  m ie 
sięczn ie  n ie  m o że  zasp o k o ić  n as  
ca łk o w ic ie . •

Zaznaczyć należy, że nasi 
„koledzy po fachu"

za granicą, 

o p ró cz d a lek o  lep szej p en sji, są  
u b ezp ieczen i o d ch o ró b i n ie
szczęśliw y ch  w y p ad k ó w -

P o d w zg lęd em  u b ran ia ró w 
n ież je s teśm y u p o śled zen i- K a 
n a la rze P ary ża m ają ca łe sk ó 
rzan e u b ran ia , n ie p rzep u szcza 
jące v . o d y  i p ie rw szo rzęd n ej ja 
k o śc i b u ty -w o d o 'azy , sięg a jące  
aż  p o  p as- M y  zaś o trzy m u jem y  
b u ty w  p o d rzęd n y m  g a tu n k u  j  
zam iast sk ó rzan eg o  u b ran ia, k i
tle z im p reg n o w an eg o p łó tn a , n o cy .

Tabor ruszy!-.. Rozmówca 
m ó j w raz z to w arzy szam i zn i
k n ą ł p o ch w ili w  c iem n o ściach

• Cztery lata żył jak dzika kaczka

W szuwarach Prypeci znaleziono zehijcę 

polskiego
n ie w  r-1 9 2 0  szereg o w ca  W . P - 

W y w iado w ca sto czy ł z G ry -  
n iew iczem  zac ię tą w alkę , p rzy -  
czcm  ran ił g o z rew o lw eru W  
g io w ę-

W  d ro d ze d o szp ita la p rze 
stęp ca zm arł.

żołnierza
W  o d leg ło śc i 1 0  k im - o d . K a-  

za iiig ród k a , w śró d zaro śli n a  
rzece P ry p ec i, w y w iado w ca  
p o licy jn y z B rześc ia n ad B u 
g iem  p . W ik to r K u czy ń sk i w y 
k ry ł leg o w isk o  n ieb ezp ieczn ego  
p rzestęp cy , Ł azarza G ry m ew i- 
cza , o sk arżo n eg o  o  zam o rd o w a

Porady praktyczne
ZEGAREK JAKO BUSOLA

Z w y k ły zeg arek k ieszo n k o 
w y m o że zastąp ić b u so lę , a le  
ty lk o  w e d n ie, p o d czas sło n ecz 
n e j p o g o d y -

O p ero w ać n a leży w  n astęp u 
jący sp o só b - Z eg arek k ład z ie  

sie n a  d ło n i tak , ab y  w sk azó w k a  
g o d z in o w a w sk azy w ała sło ń ce-  
P u n k t w y p ad ający p o m ięd zy  

w sk azó w k a  a  liczb a 1 2 . o zn acza  
p o  u d n ie , p u n k t p rzeciw leg ły  ■—  
p ó łn o c-

N ap rzy k ład , jeże li o g o d z in ie  
1 0  e j ran o  sk azó w k ę g o d z in o w ą

w y celu jem y n a sło ń ce , to licz 
b a 1 1 b ęd z ie w sk azy w ała k ie
ru n ek  p o łu dn io w y , a  3 -k a  —  k ie  
ru n ek  p ó łn ocn y .

O WÓDECZCE Z KARTOFLI.
B y n ie c ierp ieć n a za tru c ie  

szk o d liw em u fu z lam i, w arto  
p rzed  w y p ic iem  zb ad ać  k u p io n ą  
w ó d k ę .

R ó w n e ilo śc i k w asu sfarcza-  
n eg o i w ó d k i n ie p o w in n y d a 
w ać p o zm ieszan iu c iem neg o  
zab arw ien ia , g d y ż to d o w o d zi 
o b ecn o śc i fu z li-

MODA A KIESZEŃ

D ro g ie C zy teln iczk i, wy
b aczc ie d łu ższe  jn ilczeró e . a le  
u c iek łam  o d m o d y - P o jech a 
łam  d a lek o : sied em n aśc ie g o 
d z in ek sp ressem (a le m e p o 
ran n y m ); cz terd z ieśc i k ilo m et
ró w  au to b u sem , 1 2 k ilo m etró w  
fu ra i p ó łto ra k ilo m etra p ieszo  
p rzesz łam , ażeb y n ie w id zieć  
ty ch sp ó d n ?c w ąsk ich i ro zc ie - 
ty ch , ty ch w ło só w o b c ię ty ch , 
ty ch cy g arn iczek ■—  słow em  
ażeb y n ie m y śleć o te rn co  
w ło ży ć , co n o szą i co  n ap isać-

W reszc ie zn a laz łam  k ra j tak i, 
w  k tó ry m  m o d a n ie m a p o d d a 
n y ch . w  k tó rych sie u b ie rają  
tak jak za P iasta a le au ten ty cz  
n eg o .\n ie W ito sa —  co m ó w ię  
—  jak za k ró la Ć w ieczk a- b ia 
łe p łó tno , b ’‘a łe se rd ak i (b a jb a-  
rak O h aftow an e i ap lik o w an e , 
m ężczy źn i stro ją k ap e lu sze  
sło m k o w e lu b filco w e p stra  ■

Z centrów mody

ja u p a ja jąco jak d w ie b eczu łk i 
p ilw a —  to  też za lecam  je (p o ń  
czo ch y  n ie b eczu łk i p Jw a) w ar  
szaw ian k o m . b ia łe k o szu le haL 
to w an e g ęsty m w zo rem ' barw  
n y m  —  zap ask i czerw on e lu b  
czam e z czerw on y m i sz la 
k iem  tk an y m , n a szy i p aco rtó  
w en eck ie i n aszy jn ik i z k rzy 
żó w  m o siężn y ch p ięk n ej ch ło p  
sk U ej ro b o ty . P ró cz teg o  m o d n e  
sa p e jsy i ch a ła ty  ~  b ard zo  no 
szo rre ! U b ran ie zaś n o szo n e u  
szczep ó w eu ro p e jsk ich n o si 
p o g ard liw e m ian o : n fiem 'jeck fe

A le n aw et w  te j g łu szy  — “W 5  
d ze rzeczy m o d n e —  w szęd z ie  
b ia ły k o lo r —  p rzec ież to R iv ie  
ra ! h afty k o lo ro w e n a b ła lem  
je s t to u lu b io n a o zd o b a P ary ża  
ap lik ac je ze sk ó ry p rzec ież to  
o sta tn i k rzy k  m o d y , zap ask i) —  

__ _ _ _ te sp ó d niczk i zak ład an e w az& it 
szn elk ą . h aftam i z p ac io rk ó w , ■ k ie i k u se P ary ż!  
rączk am i-k w ia tk ó w z w łó czk i. ।  jazd a i fa jk y z p iek n e .1  
k o b e ty  zaś n o szą p o ń czo ch y  (a cu d n e o zd ab ian e , m o n a, m o d a!  
if jed w ab n e , an j fil d e P erse , a j W ięc n aw et i n a h u cu .szczy z  
n i fil d 'eccsse) ty lk o g ru b e w o j n ie n ie m o żn a u c* ec o d m io d y i 
lo k i b ib w ełn ian e w e w zo ry n aw et B ab in je s t je j o g H & aeffD ', 
p rzerąb an e , czerw o n e żó łte ii an iU K a
z ie lo n e . N ó żk i w  n ich  .wsiada* .



W torek, 27-go m aja 1924 r.

Trybuna pracowników 
mózgu i mięśni.

Demoralizacja zo po hio c ii filmu.
Już niejednokrotnie odzyw ały się  

na lam ach prasy pow ażne glosy

atu nom zabrot p. Holonoń

Pisem ko nazyw ające się „D zien- 
uikierłi Pom orskim 1 od dłuższego  
już czasu prow adzi kam panję prze
ciw ko m nie, a ostatnio uderzyszy  
w w ielki- dzw on alarm ow y, w y 
strzeliło z najw iększej kołubryny, 
i zarzuciło m i, żem  sprzedał żydow i 
30 ctr. żyta. Stw ierdzam  przeto , że  
i ta w iadom ość nie polega na pra  
w dzie.

Sprostow anie w tej spraw ie na- 
deślą zresztą organizacje społeczne  
do których należę i do których też 
zw róciłem  się o przeprow adzenie  
przeciw ko m nie dochodzeń i w y 
św ietlenia pow odu .

A utorow i w zględnie R edakcji o- 
w ego „D ziennika 11 rozchodzi się o  
coś^ innego. R obota ta jest zresztą  
szyta w idocznem i nićm i. Stałe na  
paśei na ludzi i organizacje polskie  
są nieom al codziennym tem atem  
ow ego pisem ka. M a się poprostu  
w rażenie, iż „D ziennik 11 ów dąży

celow o do poróżnienia różnych lu 
dzi i zniechęcenie ich do pracy spo 
łecznej a że z takiego stanu ’ rzeczy  
N iem cy ciągną korzyści, to już  
oczyw iście o tą drobnostkę redak 

cja nie dba.
B yłby przeto najw yższy czas, aby  

chojnickie społeczeństw o polskie  
zajęło jasne i zdecydow ane stano 
w isko w obec tej destrukcyjnej ro 
boty i przypom naiło ow ym panom  
panom stojącym  poza redakcją to , 

'co już raz publicznie było pow ie
dziane, iż gazeta ow a VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA„n ie  jest wy
razicielem m iejscowej opinji  publi 
cznej"  i że nie m oże ona przeto pię
tnow ać ludzi i organizacje, gdyż sa
m a pod pręgierzem  opinji społecz
nej oddaw na się znajduje, a sytua  
cji ow ej nie zm ienią naw et naj 
dziksze napaści tak na społeczeń 
stw o polskie jak i na jednostki.

C hojnice 23. 5. 1924.
J. Śnieciński.

om aw iające rolę kinem atografu ja
ko czynnika w ycłyow -aw czego. W ie  
le jednak pow ażnych osobistości 
w ykazało rów nież, że kino m oże  
działać , a naw et w znacznej m ie
rze działa dem oralizująco na szero
k ie sfery. Troska o zdrow ie m oral
ne naszego społeczeństw a spraw iła, 
że M . S. W ew n. w idziało się zm u 
szone w ydać odnośne przepisy re  
gulujące nadzór w ładz nad w y- 
św ietlanem i obrazam i. M im o to na  
ekranach kin ukazuje się szereg o  
brązów treści wprost wstrętnej, 
najczęściej t. z  w . dram atów  krym l 
nalnych. U nas na Pom orzu gorzej

[jest jak gdzieindziej. Szereg firm  
[niem ieckich zarzuca nas sw em i fa
brykatam i. Znane jest n.p. w  Toru 
niu kino, które nic innego nie daje. 
jak krwawe dram aty krym inalne,  
o szum nych ty tułach. B ardziej sła  
b? jednostki poddają się łatw o złe
m u w pływ ow i i biorą z film u to co
jest najgorsze. D latego m iarodajne  
czy  nniki w inny u nas m oże bar
dziej niż gdzieindziej zw rócić uw a  
gę na to co się ekranach w yśw ietla  
M y ze sw ej strony  dbając o zdrow y' 
pokarm duchow y dla szerokich  
m as, nie om ieszkam y napiętnow ać  
w szystkie te film y, które na to za
służą.

TEA TR M IEJSK I.

Diabeł.
K om edja w 3 aktach FR A N C ISZK A  M Ó LN A R A .

„Express Pom orski
podaje ty lko  ścisłe wiadom ości.

Jedno z tu tejszych pism  m iejsco 
w ych, poddało w w ątpliw ość nasz  
artykuł óm aw iający ustąpienie p. 
W ojew ody B rejskiego, a w łaściw ie  
końcow ą jego w zm iankę, jakoby p. 
w icew ojew oda po przem ów ieniu p. 
B rejskiego opuścił ostentacyjnie  
salę. M ożem y zatem  R edakcję tego  
pism a zapew m ić, że w iadom ość ta  
jest najzupełn iej ścisłą, a na dow ód

naszego tw ierdzenia, pow ołujem y  
się na słow a p. dra Trzaski, który  
w sw em przem ów ieniu podkreślił, 
iż z powodu ’wyjścia pana wicewo
jewody, on jako najstarszy wie
kiem  i ranga zabiera głos. R adzili
byśm y R edakcji ow ego dzienika, 
postarać się o lepszych inform ato 
rów , którzyby jej podaw ali rzeczy
wiście ścisłe in form acje.

Miti 01 [ifi o. Wmii Iniftio.

Przed kilkunastu laty , ta niesta  
rzejąca się i zaw sze aktualna ko  
m edja obiegła nie ty lko sceny  
w szystkich m iast stołecznych ale i 
prow incjonalnych, ciesząc się ogol- 
nem pow odzeniem . W reszcie zaw i
tała i na naszą scenę. N iezw ykły te
m at djabelskiej in trygi rzuconej 
w  spółczesne środow isko tych, któ 
rzy pragnęli i przysięgali sobie w y 
trw ać i nie zdradzać, tych —  któ 
rych uczucia i pocałunki lat dzie
cinnych, m iały pozostać ty lko w spo  
ronieniem , a z których zrodziły  
podszepty szatańskie rzeczyw istość, 
—  jaka za spraw ą djabelską góruje  
i zw ycięża.

K om edja w yreżyserow ana zosta
ła prim a vista przez p. Stanisława 
Dąbrowskiego, który rów nież kreo 
w ał rol$ ty tułow ą. Publiczność ser-

W dniu dzisiejszym  odbędzie się  
w ieczorem  w  salach D w oru A rtusa  
bankiet pożegnalny na cześć ustę 
pującego p. W ojew ody B rejskicgo.

W  bankiecie w ezm ą udział szerokie  
sfery społeczeństw a pom orskiego • 
w ładze.'

Dta aim p. KiM Hi*
Jak się dow iadujem y p. W ojew o

da B rejski zam ierza w  najbliższym  
czasie w yjechać do B ochum , gdzie  
pragnie ostatecznie zlikw idow ać

sw oje in teresy osobiste. N astępnie  
p W ojew oda m a w rócić flo czynne
go życia politycznego i zam ieszkać  
w Toruniu.

Herriot o polityce Irintosklel.
Przyjaźń z A nglją. —  R ezerw a w stosunku do Sow ietów .

LO N D Y N . 26. 6. 'PA T) Jak donosi 
„D aily M ail11 z Lyonu, H erriot, roz
m aw iając z korespondentem tego  
dziennika, ośw iadczył, że jak ty lko  
obejm ie w ładzę, będzie się starał 
w idzieć się osobiście z M ac  D onal
dem  oraz, że jest zdecydow any jąk 
ną  isciślej w spółdziałać z A nglją. 
jak?,  ci  w iek zresztą będzie uw ażał

za sw ój najpierw szy obow iązek 
bronić żyw otnych in teresów Fran 
cji. W  spraw ie uznania de jure rzą  
du sow ietów , H erriot ośw iadczył, 
ze przed poczynieniem form alnych  
kroków w tym w zględzie pragnie  
za czekać na w yniki rokow ań an- 
gio-rosyjskich.

Hotty konflikt nu (Motele.
LO N D Y N , 26. 6. (PA T) „T im es'1 iM ossulu w eśzly w stadjum kryty- 

donosi z K onstantynopola, że per czne tak , że istn ieje obaw a ich ze/- 
traktacje anglo-tureckie w spraw ie  |w ania.

Mgn k  pp pmlitii i M Mi*
R ZY M , 26. 5. (PA T) N a śniadaniu  

w ydanem przez króla dla prezy 
dium konferencji em igracyjnej o- 
raz prezesów delegacji poszczegól
nych państw , obecny był rów nież  
delegat rządu p. Sokal. Po śniada
niu odbyło cercie. K ról, królow a ii 
rastępca tronu kolejno zapytyw ali 
delegata polskiego o sytuację i o-

becne stosunki w  Polsce, przyczem  
w szyscy członkow ie rodziny króle
w skiej w yrażali się o Polsce z w iel
ką sym patją. N astępca tronu  w  roz- 
m ow iez delegatem Sokalem przy 
pom niał, że w żyłach jego płynie  
1 ‘olska krew , poniew aż prababką  
jego była K rasińska

Z W arszaw y  dow iadujem y się, że  
art. dram at, tu tejszego Teatru  
M iejskiego p. M arji  M alanow icz, 
przyw ieziono dw ie propozycje an- 
gagem enfu na przyszty sezon, a to  
dc Teatru Polskiego w W arszaw ie

i Teatru M iejskiego w Łodzi. A cz
kolw iek z bólem  serca, jednak gra 
tu lujem y ulubienicy tu tejszej pu 
bliczności sukcesu, tem w ięcej —  że  
jak słyszym y jedna propozycja m a  
być ponętniejszą od drugiej.

List do Mkdl.
D o Szan. R edakcji 

„Espressu Pom orskiego
ł ilja A . 3. P. w Toruniu prosi 

uprzejm ie Szan. R ed o łaskaw ą  
w zm iankę (ego rodzaju:

Z in icjatyw y artystów scen pol
skich pow stał projekt urządzenia  
zbiórki w  teatrach  przez tydzień na  
przyjście z ponnfocą Pol. K om iteto
w i Igrzysk O lim pijskich, który or
ganizuje w yjazd naszej drużyny na  
\ III O lim pja.lę m ającą się odbyć

w C olom bes pod Paryżem . A rtyści 
tu tejszego teatru zebrali od publi
czności okrągłą sum ę jednego m i- 
Ijarda  m kp. Z drobnych datków  po 
w stała dość znaczna kw ota, którą  
w ysłano Pol. K om itetow i Igrzysk  
( lim p. Sądzim y, że odczytanie tej 
w zm ianki spraw i publiczności pe
w ną satysfakcję.
Zw iązek A rtystów Scen Polskich  

G rolicki, sekr.

zaliczyć do sw oich ról popisow ych, 
zw łaszcza, że artysta okal.ał nam  
w niej ty le in teligencji i kunsztu  
aktorskiegp, że faktyeżnie dom ino
w ała w ’ tej postaci m oc szatańska. 
Przytem doskonała m aska, ruchy  
a naw et kostjum , dopełniały go 
dnej całości.

P. Jasińska - Szpakiew iczowa 
grała Jolantę w z ładnych kostju- 
m ach, jednak rola w yw ołuje dużo  
zastrzeżeń.

P. Podborówna w roli M izzi a p. 
Bchuszówna jako Elza — dały  

’sym patyczne sylw etki zaw iedzione
go i posłusznego narzędzia w  ręku  

’czarta.
P. G rolick i  jak zw ykle staranny, 

dał nam  m alarza  uw ikłanego  w  sieć, 
in tryg ipekielnej m ocy, z których  
rw ał się dyskretnie i szlachetnie.

decznie i gorąco pow itała  tego sym - C ałość w ycieniow ana.
pa  tycznego artystę, który po dłuż- P. Szyszyłlow icz w roli A lfreda  
szej przerw ie w szedł ponow nie staranny i popraw ny. Epizodzik p. 
w ' skład tu tejszego zespołu. R olę -Preisa udatny. A  b.
, D jabla 11 m oże śm iało p. D ąbrow ski X

Ud Miii Mm tain.
B ER LIN . 26. 5 (FA T) D zisiejsza  

prasa berlińska obszernie zajm uje  
się kw restją. czy kanclerz M arks 
w obec tego, że niem ieccy narodow 
ej, jak się zdaje nie w ejdą do żad 
nych kom binacyj co do utw orzenia  
now ego rządu, m a w ręczyć prezy 
dentow i R zeszy dym isję gąfeinetu

D zienniki berlińskie są raczej zda
nia, że m isja utw orzenia now ego  
gabinetu będzie pow ierzona pono 
w nie kanclerzow i M arksow i. —  
W  skład now ego gabinetu w szedł
by praw dopodobnie obecnjr m ini
ster spraw w ew n. Jarres.

IHrt Mbim
Przed paru dniam i poruszyliśm y  

na łam ach „Exprcssu“ , niestoso
w ność czapek niem ieckich z orzeł
kiem polskim , w jakie są ubrani 
funkcjonariusze tram w ajow i. O be
cnie m usim y zw rócić uw agę na  
dalsze części um undurow ania tych  
funkcjonariuszy. D opraw dy, że  
wstydzić się i rum ienić m usi każ
dy Toru  n iani n, nie ty lko przed ob  
cyini, ale i przed sw oim i za m un
dur  naszych funkcjonariuszy  tram 
w ajow ych. Z ręką na sercu po- 
w iedzm j* sobie, że takich łachm a
nów, pokrytych różnokolorow ym i 
łatam i, rzadko m ożna spotkać na  
ulicach Torunia, naw et na żebra
kach. I czy w  m ow ie D yrekcji tram  
w ajow ej nazyw a się m undurem ? 
Przyznać jednak trzeba, że D yrek 
cja coś robi, bo oto w czoraj, jadą<y  
tram w ajem  m ogli w idzieć jednego 
konduktora ubranego po europej
sku. A le znow u ten m undur, jest 
w ym ysłem tak bujnej fantazji — ; 
którj m ógłby D yrekcji pozazdrościć  
niejeden reżyser... operetkow y. A  
w ięc: ciem no  popielata bluza, z cie
m no  - am arantow ym kołnirzeiu , na  
których praw dopodobnie dla ozna-

Minnn
ćżenia rangi p. konduktora um iesz
czono ciem no stalow ą „sternę“  au
striacką. B luza zapinana na guziki 
oksydow ane z orzełkiem polskim , 
jakie używ a w ojsko. D la efektu lej 
bujnej fantazji, w -łożono m u  na gło 
w ę starą wyrudziałą czapkę pru 
ską. którą udekorow ano oprócz nu 
m eru, jednem u orzełkiem polskim , 
(sic!) drugiem u kółkiem czerw ono- 
białęm , czy czarno  - bialem (pozo
stałości po N iem cach; innem u  
skrzydlatem kółkiem z piorunam i, 
a są naw et tacy, którzy prócz nu 
m eru, nie m ają na czapce naw et 
stangretowskiej odznaki. N ie za
uw ażono jeszcze na tych czapkach  
dla kom pletu , ty lko „bączka 11 au 
striackiego. Zaiste takich kom bina
cyj, nie prędko spotkać m ożna  
w  Polsce, gdzie to zaw sze w olno --  
jak kto ebee! A  m ożebj' tak Zarząd  
tram w ajow y w  Toruniu, w ydelego
w ał kogoś do  B ydgoszczy i G rudzią
dza, gdzie m ógłby zobaczyć wzory  
jak w yglądają czysto,, schludnie i  
po europejsku cł|)ciaż m niej fan 
tazyjnie —  tam tejsi funkcjonarj i- 
sze tram w ajow i.

O trzym ał i śm j' aastępującj- ko 
m unikat:
Z lot Sokoli O kr. IV . Dzieln icy Po

m orskiej.
N a ostatnim zjeździć delegatów  

IV . O kręgu D zielniej' Pom orskiej 
uchw alono, że zlot okręgow y odbę
dzie się tego roku w Podgórzu 12. 
i 13 V II. i przygotow ania tegoż po 
w ierzono zarządow i gniazda Pod- 
górz. W  zw iązku z tem  odbyło się 
dnia 24. II. b.r. o godz. 10.30 w  sali 
posiedzeń R ady m iejskiej w Pod 
górzu pod przew odnictw em drh. 
M  ebera pierw sze posiedzenie kom i
tetu organizacyjnego, na którem  to  
posiedzeniu ustalono skład po 
szczególnych kom isyj;

K om itat organizacyjny: Przew o
dniczący drh. W eber Tadeusz, se  
kictarz D om żalski B ernard, skarb  
r.ik N ow ak Józef, ław nicy p.p m jr 
Jackow ski, m jr. D ziubiński, Jock  
Icon, Szeczm ariski Juljan, Piotro 
w icz Stanislaw .

K om isja przyjęć: Przew odniczący  
p.p. B ielaków Sergjusz, członkow ie, 
pp W eber Tadeusz, Szeczm ański 
Józef, m jr Jackow ski, m jr. D ziu
biński, iW erzthow ski Ludw ik,; sub*  
kom itet kwat.. pp. Jletloff • Stan., I 
N oga Ignacy, K ruszyński W łady  
sław , Zieliński Stanisław .

K om isja techniczna: Przew odni
czący drh. Piotrow icz Stan., czton- 
kcw ie pp. Zacharek, Piotrow icz  
jun., m jr. Jackow ski, m jr. D ziubiń
ski; subkom itet bud  ow i. W ykrzy- 
kew ski Juljan, Schneider (Toruń).

K om isja dekoracyjna: Przew o
dniczący p W ykrzykow ski Zy 
gm unt, członkow ie pp. W ierzbow 
ski B ronisław , B aranow ski B oje  
slaw r, Zalew ski Francisezk.

K om isja prasowa: Przew odniczą
cy drh. inż. Zaw adzki A ntoni, 
członkow ie pp. M akuracki, m jr. 
Jackow ski i m jr. D ziubiński.

K om isja zabawowa: Przew  >dn. 
p. H etloff Stan., który dalszych  
członków ' sam  dobierze i kom itet o  
dokonanym  w yborze pow iadom i.

K om isja  finansowa: Przew odn. p. 
Serafin  M arcin, członkow ie pp. m jr. 
D ziubiński, m jr. Jackow ski i W y 
krzykow ski Zygm unt.

K om isja gospodarcza: Przew odu, 
p Szeczm ański Józef, członkow de  
p.p. N oga M aksym iljan jun., M eg  
ger Jan, G uliński Ludw ik, subkom . 
żywność, i m undur, pp. M rozek A n 
toni, G laszczak, m jr. Jackow ski i 
m jr. D ziubiński.

K om isja sanitarna: Przew odnicz, 
p Szeczm ański kpt. z praw em  ko  
cptacji dalszych członków 7 .

N a pokrycie pierw szych potrzeb  
organizow ania zlotu zebrano 32 m i- 
Ijony 500 tys. m kp., którą to kw otę  
przekazano skarbnikow i kom isji 
organizacyjnej.

D nia 18 5. br. odbyło się pono 
w ne zebranie kom isji zlotu , na któ 
rem  zatw ierdzono następujący pro 
tektorat: P.P. W ojew oda Pom orski, 
Starosta K rajow y, Starosta Pow ia
tu Toruńskiego, ks. prób. D om a-

chow ski, burm istrz m iasta Podgórz  
W eber Tadeusz, Inspektor A rm ji 
gen. Skierski, dow ódca okręgu kor
pusow ego gen. H ubischta, pułko  
w nik A leksandrow icz.

SPRO STO W ANIE.

W  poniedziałkow ym  num erze na
szego pism a w  artykule z otw arcia  
w ystaw j7 obrazów  m alarza St. W it
kiew icza, zaszła pom yłka, m iano- 
#icie w ydrukow ano  u  góyy 2 szpal
ty : „dary szczodre dla in tenzyw - 
nycłi... —  w inno zaś być dla in ty 
m nych co niniejszem prostujem y.

M IEJSCA SPRZEDAŻY LO SÓ W  

LO TERJI  TO W . POM O C. INW ALI 

DO M  W O J. W  TO RUNIU

H . U rbańska (S tola) Szeroka 36  
Tow . W ydaw nicze „Ignis 1, J. W oj
ciechow ski St. R ynek 4, J. Przygo- 
dziński W . G arbarj' 29, J. Szw iec  
Szeroka 1S, Fr. G rzankow ski C heł
m ińska 1, H . K lirnczew ski St. R y 
nek 3, P. B illert Prosta 2 (narożu. 
R ynku N ow ojn.), D rukarnia Toruń 
ska ul. św . K atarzjrny4, J. A . M ara- 
siński pl. św . K atarzyny 1, Express 
Pom orski, St. K opczyński K rólow ej 
Jadw igi 11, Spółdzielnia G ospod. U - 
rzędn. Piekary 35, St. K rzyżanow 
ski Żeglarska 29, St. W all  och Stru 
m ykow a 2, M . Stenzel R est. D w or
cow a.

TEATR  M IEJSK I.

D ziś w e w torek 27 bm . „D jabełN  
kom edja w 3 aktach Franciszka  
M olnara, aa której niezw ykły su  
kces złożyły się pierw szorzędne  
w alory literackie utw oru, w ytw or
ny, skrzący paradoksam i i dow ci- > 
pem  djalog, oraz nieprzeciętnie po 
m ysłow a reżyserja p. D ąbrow 
skiego.

W  rolach głów ynch p.p.: Jasiri- 
ska-Szpakiew iczow a, D ąbrow ski i 
G rolicki.

Repertuar Teatru M iejsk iego.

W torek, 27. m aja po raz 3-ci ,,D ja>  
bel, kom edja w  3 oh aktach Frań, 
ciszka M olnara.

Środa, 28 m aja Przedstaw ienia nie  
będzie.

Czwartek, 29 m aja po raz 4-ty  „D ia 
beł" , kom edja w 3-ch aktach F. 
M olnara

Piątek, 30 m aja Przedstaw ienia nie  
będzie.

Scbota, 31 m aja Prem jera „NA 
UCZYCIELKA 0, kom edja w 3-cb  
akt. D arfa N icodem iego.

Niedziela, 1 czerw ca po 1 raz 2-gi 
„Nauczycielka0, kom edja w 3-ch  
aktach D aria N icodem ego.

Repertuar Teatru M iejsk iego na 
prow incji.

27 bm . W ejherowo „Polacy w  A - 
m eryce 11 .

Środa, .28 bm . W ejherowo „Sub- 
lokatorka 11.

Ekspedycja 
W ita  tailili  

Toruń,  św . Jerzego 66 
lei. 191 

najtaniej i najszybciej 
załatw ia w szelkie  czyn
ności, w chodzące w  za

kres spedytorstw a. 
Szybko i tanio.

B«znoś( M uzy  w  II  
ELEK TOM  

SK ALA  
dwa najprzedniejsze gatun
ki strun, pod gwaron* 
•ją eiyato w tonie, na 
skrzypce, wiolonczelę, kon
trabas itd. W zory. O ferta  
na żądanie Zam ów ienia 
ekspedjuje się odwrotn ie. 
Przyjm uję  również rakie
ty tenisowe do obciąga
nia. ul. Sienkiewicza 3 

parter.

Warszawskie Towarzystwo

Transportu i Żeglugi
, < . si A-

ul. Mostowa 9 Oddział w Toruniu Telefon nr. 75

Załatwia wszelką ekspedycję lądową i wodną.
Własna żegluga na rzece Wiśle.

Przewóz wszelkiego rodzaju towarów od 1OO kilogr. wzwyż
reguł, termin, linją wodną pomiędzy Sandomierzem-Warszawą i Gdańskiem.

Z Torunia odchodzą co 5 dni statki 
w kierunku do Warszawy i Gdańska 

i zabierają towary do wszystk. miejscowości położonych n. Wisłą. 

Koszta przewozu tańsze od kolejowych o 30 do 45 procent.

Dom oMn 
włdśc. Leon M uller  

ul. Chełm lilsHa 2.

X
Węgiel 
drzewo rgbone 
i szczapy 
oddaje na dogodnych  

w arunkach z zw ózką  

do dom u.

J.lkiert
Składnita: Podna 20

obok* Starostwa

M ieszkanie
poszukuje. 2 pokoju  z kuch
nią (um eblowane) na czas 
od połowy czerwca do po
łowy sierpnia, w pobliżu  
lasu liib  parku. Cena obo
jętna. O ferty proszę nad
syłać do Adm inistracji  „Ex-  
prtssu Po rorskieog* pod 

„W ypoczynek".

H erolda

atram enty, tusze, 

gum y biurowe, 

farby do stem pli 
etc.

polecam  

po »nie śtiile faiijMoj 
ul. Sienkiew icza 3 

parter

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
Ceny prenum eraty: M iejscowe 2,50 zŁ z ódnoszeniem lub zam iejscowe 2,75 zł, zagranicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W  tekście specjalne 15 gr. m Ujm etr,  zwyczajd j  10 gr. m ilim etr.  Drobne ogłoszenia 6 gr. za wyraz Za term i 
nowy druk  ogłoszeń adm inistracja nie odpow iada. O głoszenia zagraniczne i tabelaryczne o 50%  drożej. O d cen powyższych opustów nie udziela się. Adm iniW racja  otwarta od 9-ej do 1-ej i  od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 430 do 6-ęf.

W ydawca: W ŁA D Y SŁA W  B ŁO Ń SK I. D rukarnia R obotnicza W . Paw lak i S-ka w  Toruniu. R edaktor odp.: A LEK SA N D ER K W IA TK O W SK I-


